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Seria IX - R O Ż NE składa się z poszczeeólnych numerów | 
wydawanych periodycznie l-go i 15-ро Ка2йело miesi408, ktére ohej- 
mują różne artykuły i referaty z przeróżnych dziedzin i przejawów 
życia, omawiające cz "5ci owo zagadnienia aktualne, mo 2 ADR AE рр, 
związane z naszym życiem i z zainteresowaniami, jakie powodu je chwi- 
la bieżyca :+ - 
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Znany kupiec murenowski pan Dawid Rozensztok czuł sią coś | 
niedobrze. Czuł jaksdyby zimny powiew smierci, jednak znajomy 1е- 1 
karz oświadczył mu " sa 


Pan mesz kohskie zdrowie panie Er., więóej takich pacjentów, | 
e zmuszony będę zwinąć gabinet 4 otmorzyś kolektur>. 
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Pan Rozensztok zdrytwiał =- istotnie розіа дах miejsce w erów- 
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-Sie mówi trudno, ale chociaż tego cholerę Rabinowicza, nie. > 
zapłace jednego złaman:zo protesta- I patent tyż nie potrzebuje wy- 


-Zrozumie sią. poco trupa patent ? 
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-Kogo рап idziesz bujać, kogo, Rozensztoka? Gadanie panu kosz 
tuje. I tak pan siedzisz u braci Studnia w cukierci, асгщо pan tam 
gadesz z Grinsztajnem, codzisń pana widzę, jeszcze га czarnej kawy ` 
musisz pen zapłacić. Złotówka będzie dosyć. 
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- Powiem panu tylko RE. To dla nieboszczyka wypada? Zabie- 


„rzesz pan tych pieniędzy z sób do trumny? 
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Nikt nie może wyobrazić sobie satysfakcji i zimnej krwi ZĘ 
јака od teso dnia przyjmowa4 о, Rozensztok wizyty Кошот кои i se a 
westretorów, 794 
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Z humorem przyjął również kupiec protoku? «kontrolera skarbo- 
мего, nsznaczający karę 2.000 złotych za nievos даш е patentu" 


Оё, można się ześmia$ zs smiechu, pan mvslisz. że ја to za 
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КОТО јо1п-К zspowi edzisane cztery mieęsl-gce prz 
Rozensztok ży. ciąrle, s nawet cieszył się соога? 1 om zdrowi em, 
komornicy zaś powyznaczali licytację, urzyd s rbowy za Jasha? род 
sklep ро гиспоко5е“. niedoszły nieboszczy« ско się nie na y 
żarty. To też spotkewszy kiedyś fakira na placu Broni zapytał wprost: 
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Panie їг. co jest z moim pogrzebem 7 


~ Ја wiem. widocznie prolonzowany 
- То ја cie śzmondak zrobie protest 1 


Tu р. Rozśżnsztok obliczył szybko w patięci wszystkie straty R 
poniesione przez fsłszywą RER i dał fakirowi taki wycisk, że na 
dvorcu gdahskim hyło słychs 


Nadbiesły stamtąd polic ап“ sporządził protokół i żywy trup 
stanął przeć sądem grodzkim, którv skazsł go na Z dni bezwze lądne- 
go cresztu 
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trosks znajomemu swem Bis kupe k em człowiekowi, 
który z niejedneco 
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- Rów Код poniekąd meżczyzna żonaty swoją wygodę me go pod 
wzglodem wiktuzrzanicyy: јак to mówią 5 ас 2 obrzydku, 


А taki kawaler, leta jek kot z pącherzem po mieście, ni tu dom, 
ni tu o Ubszarpsny, guzika nisma mu kto:pizyszyć, W mieszka— 
niu także samo brudy choleryczne 


=-| Samotno56 “, . pyska nie mosz рап do kogo otworzyć - дод? ж 
ze łzą w oku wzruszony swoją dolą pen Pietruszk 
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- Ме każden mężczyzna pozwoli ukochanej kobiecie po głowie . | 
sią lać . “> 


- No “ак, ele па sztorcowsnie niema rady. Każda. żona swoją przes 
mowę ma - musisz pan słtchać. Chyba tak żrobię jak ten szewc z Таг-. 
gówka го przed wojną mełżonkie jaskier udusił, za to, że mu pierw- `^ 
szy seu przerwała. kiedy zmoczony do dont przyszedł, Ona na Bródnie | 
spoczywa © jego ruskie na Sybir wywieżli : . 


W tak. sposób widza. że małżeński stan nie dla mnie. 3 
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- Już lepszy pies- Jego prawo człowieka nsjwierniejszem югту- ` 
јасіе1:сш byś. Bywają psy стайзте od ludzi, Taki domu przypilnuje, 4 
służy “ przez laskie skacze. Czy goście przyjdą, czy"na spacer z nij 
рап wyjdz.ecz wsządzi86 zaszczyt masz: 


Tylko. że drah wlizie pod łóżko i szczeka» К 

Я 
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den pies 120 osób pogryzł: Powsściekali się potem wszyscy, со do З 
jednego | И 


- Już kot pewnie jszy.. 


Ж 
-.  W.edomo, I ładne to cholera. Mordeczkie ma takie sympatycz- © 


ne, 
~ Тушко oczy iałszywe _ 
— 1 po kątach nasktudzi:. ој 
~. Było zdarzenie, że kot księdza zagryzł za ко, ге chrapał: 
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ріг człowieka nerwowego najlepsza zżota rybka. а 
- "Faktycznie: ybka nie szczeke. Kupujesz pan sobie okrzgły Ий 


słój, n=liwaoz же зы раб kami eni na-'dno, «rochń rzęsy czyli.też а 
jaką rosiinnuść. 'Wpuszoże sią duże trzy złote rybki i жоёт тп К 


możesz yen obserwować ” Бе: 
-  Giohautkie to, ey sig wig żyje i żadnego ekspęnsu nie spra ти 
wia, >: 
- Mle drogie. Jedna sztuka w шоалеш Ја ponski em fasonie do ве 
ki może kosztoweć . 08 
- бо рап mówisz? To sardynki tańsze. A 


- Caya puszka dwa trzy zřote 
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= No to może każemy бе . . 


Cała powyższa rozmowa toczyła si? л їр гте па Famionku* Panowie 
Otrzymali wkrótce dużą puszką portuzelskich ѕагёупек i odpowiednią 
110568 wódki. Ferdzo byli zadowcieni ze sprowuaku, ale sią okazało, 
że ostetniea Liybka była Uszkodzona, wobec стесо przewrócili bufet 

1 połamali zrając;4 szaf”, 


ба Bkezar ich za to na dwa ty*odnie aresztu i 50 złotych zwro- 


tu strst. 


ietrnuszka po wysłucheniu wyroku pocitszał 515, że mogło 
bys sorzej, но małżenstwo jest aresztem, który. „тиа nieraz całe 
t(osztuje moc piemisdzy. Sardynki w każdym razie tahsze ! 
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Pan Moniek Złocisty jest kawalerem w starszym wieku» Ма 


przęto szeres zalet, na których czele kroczy pedantyczna czystość. 


Nie było naprzykład wypadku, żeby p.Noniek rzucił złówkę od 


sledzia na podłoz: w swoim pokoju, jak to się innym kawalerom zdarza: 


Przeciwnie, on zawsze tego rodzaju odpadki zawija w starą pazetę i 
wyrzuca przez okno, wprost na 0130 ^. 

„est ©zecżą Oczywisty, ге kto dba о wyglyd 1 zapach sweso 
pokoju, nie mniej uwari pod tym wzglodem poswiące również i swojej 
doćzesnej powłoce. 


2 Ргтеѕігте zanie czystości 1 kultywowanie *ctosenicznej urody 
pociąga га 5994 konieczność częstych k;pieli. Na tym właśnie tle 
miodzy panem łocistym, odna jmującym pokój od peastwa Mojżeszostwa 
Rozenkrene ( Pawi а 51), s jego zsosp'darzami dochodzi do ciągłych 
scysyj: 

" kontrekcie najmu p. 720 ‹ isty zastrzesx sobie wprawdzie 
prawo korzystania z zazowych instalacyj kąpielowych, znajdujących ** 
Sic w mieszkreniu, ale рр, Rozenkrane рраурралогаіяз ге hadzie to 
robił normalnie przed wiokszemi swiotami i w razie, broń Boże, ро- 
wołanie na superrewizję wojskową. Mle żeby co tydz.eń doros ły m?ż- 
oz yzna; Gzy trzeba. czy nie trzeba, chlapał sio w wodzie, tego nikt 
nie mógł przewidzieć, 


То też gospodarze postanowili przed najbliższą kgvielą р.моћ- 
ka, zamknąć mu dopływ сати. 


То со ой robi ? Jest kolacja, Rozenkrancow:e w towarzystwie 
dwu dorestajjcych córek siedzą przy stole, а tu drzwi 517 otwiera- 
Ją 1 wchodzi można powiedzieć nagus > p.Złocisty zupełnie готећга- 
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- Ja nie chcę, ja nie mam czasu. Sie musze пц tychriest wyką= 5 
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- Po raz ostatn: we wymieniu całej Icdziny przeklinam pana, ~ 
panie Moniek, ubierz cię pan осно, w przeciwnym razie, zmuszony 
będę zdjąć własnych ' spodni iz siłą ос цето ich panu» 
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- А je zwracam penskięj уз 8 ге мо со jest teraz JE popros 
tu jesźżcze піс, T uprzedżźm się z PARA «e jeżeli w ciągu jednej $ 
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Ale za tego kapelusza Ё. 
zenijesz i 4 
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рогмато p, 2200: stego przed sąd grodzki | 
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| - Ostatecznie czy pen. nieboszczykowa Zą4bkowa, czy nie ? сеа 
| - Z4bkowe faktycznie się naz учат, ale nie nieboszczykowa, A 
| Zaraz sią pani prze копа, бу to szeczowny mężulek leżał u „28 
| Świ ot ego Ducha na trzięiej sali przy kiio? | 7 
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Јах mówiłem, że niehoszczykowa to nieboszczykowa : Mążulek 
\ dzisiaj осу do grabarni si; przeniósł, a na tym łóżku już sią no- 

wy cho * położył: Nieduży facet 119 sym atyczny, tyż długo nie po- 
ciągnie, ho się wódka w nim zapaliła: 


kt - Nieszcz ;$liwa moje godzine wdowom żałobnom 515 zostałam na | 

EP sam; zimę. - І to teraz kiedy zielonego materisłu ne palto nabrałam | 
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үз Wszystko na nie. Trzeba bądzie czarny kupować, a ten w kuf- 

gł rze trzym ; Taki ładny towar móćle Ar-nie eryżć Боди cáły гок. Oj 
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Io 'Rozumi; dobrze tə pani rozpaez małżehskie, ale kufer można | 

ЊЕ bydzie naflaliną wysyrać to móle zdechny?» | 

p = оп nigdy w świeciel Naftalina pierwsze śswihstwo. Chyba ha- 

їр giennem 1+ 551ет aksamit przełożyć , ale znowuż tek prześmiardnie,że 

КЕ; trzeba bądzie potem рэгт tygodni wietrzyć | 

ii Życie sobie chyba odbiere, co ten chłop mnie kłopotu narobił. | 
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LI; zneczą wobec majestatu śmierci cztery metry zielonem aksamitu ? 
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К т dalszej części szero przemówi enin nisznajomy рап owi ад- 

1% czył, ге pojmując КЕЈ wdowiego serca podejmuje st: wszystko za nią | 
ү załatw.c, jest howięm właścicielem zakładu posrzebowego i dlatego | 
E by wåows wyr;czyć tu si; pofatygował. | 
ii | Pani Z,bkowa po krótkim daamyśle przyj-xo ofert, схагпПо ubra= | 
ү nego Dann > przystąpiono do wyt”roowenia ceny za elegancką trumn::» | 
ј załobnik polecał czysto d.bowy јако nsjzdrowszą і пејрет- | 
Е dziej twsarzową. Д1с znowu сепз była zbyt wysoka, АЕ > | 
ү , - Nagle x momencie kiedy organizutor pogrzebu już opuścił 20 | 
E ` złotych dizwi sie otworzyły i wszedł do mieszzania ni mniej ni vi ;= 

{- сеј +у1 хо заш niehoszczyk реп Antoni Ząbek, w dodatku schlsny јок | 
f nisb boskie stworzznie, ; | 
Ujrzzwszy mąża pani Kotarzync narszie теп "ała, ale przy- | 
3 szedłszy do siebie zaczyłe rozem ze szym cudem odzyskanym towmrzy” 

|. szem życie walić czer. si> ДоХо żałobnike pana Franciszka Podsi adłę, | 


dok że zaszła potrzeba odwiezienia go do szpitala 

Makabryczne zagadka wyjaśniła si; dopiero w sydzie grodzkim, 
Pon Z,bek ani myślał оті єгеё, poprostu zosts? wypisany ze szpitala, 
а pan Podsiadxo padł ofiarą czyjejś fałszywej .nformcji: 


= 


саз 
геа 


w w ĘĄ O 


„była grzał 
A 


spostrzesł, że jero wdzi;czny słuciiacz wyskoczył przed chwilą z E 


j 
| 
| 
| 
|: 
| 
t 


nacz oj 2 
то ` а 
r 
y eA 
1 
” 
[ 
a | 
- -.. мавта EEEE --- -p 


; - Jakby. wysokiemu sądowi kto za życie tromnę stalował, to by m 
wysoki 54а nie dał za to po zębach © 4 


Tyle. tylko rzekł pan Antoni w sądzie 1 uzyskeł dla siebie Е 
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Pan Stanisław Stępień, stolarz meblowy, kocha swoje miasto 
stołeczie heiazo: Z dumą pokazuje je obzokrsjowcom z Radomia Cy чи 
Kalisza, jesli zetknie sis z nimi na pomoście tramwaju. Tak tóż ok 
było pewnego. jesiennego ranka. 6 


Pan Stanisław jechał sobię 18-tką:z Pragi do domu na ulies3 Pa 
Puławską. kiedy rozpoczął z nim rozmows jakiś реа o wyglądzie zde- @ 
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weł,, wiadomo, że nie взш, remiechy robili; kowale, a takżesamo 51ц- 
scrze, eke król forsę dał i roboty doklądoał: | 
: Most był dobry radne: сагу let, eż go wziął pod opiekę mogist-. 
rat i cały się rozłazi, że strach jecheć . A 
. - A ten facet w rerelinie z тако na portfelu, kto to bądzie? „3 
~ Drukorz jeden, Mickiewicz 5-5 m zywał, na imię miał Tadeusz. | 
Łedne Кот 2 К; darukowsł i niedrogie: +: 988 
Potem żŻyaowskie wojsko chciał robić. ole піс mógł sią 2 :ещу | 
teduinami dogadać, każden chciał w sazoelarii elbo prowienturze słu-. 
Żyć, aż ze srartwienia цот . А 
Ten drugi na lewo, to Kupernik z koszykiem w г grach; Właści- 
wie nie wiadomo со to jest. Jedne mówią, że to koszyk, druzie ѓе 
erbus, w każdem bądź rszie соё trzyma i jek pan widzisz siedzi. 
Co to ze jęden był, z jakiego fechu tego nikt w całej. War- A 
szewie nie та. Podobnież w zwiazdy јак ciepła no: byłe patrze lu- 
riz. To dobre na ksiutach.w Młocinach ma-trerie 51 3 położyć i % б 
r; kapować, ale z tego nikt nie S;żyjs- To też ja nie wierzę, żeby | 
mu rząd za to forsa płacił. « - AŻ oh е 
Jakoś to mustsło być Іпас28) +5. | j | Се 
~ Jak pon chcesz możery się spotkać po pozudniu, to pokaż ра- . 
nu jeszcze króla Sobięskiezo co te z Turka drania pod Wiedniem ja- . 
Өс олу zróbiłci Fa; г КУ. 
Pan Staaisłew nie dokohczył swej historycznej opowieżci, Rdyż 


tromwajn 1 ucieka ulicą Swi sętokrzysky: - | 
6058 txnoło p. Stępnia. Si -engr do kieszeni і z przerażeńiem i 
skonstetował brak woroczka z 78 złotemi . | 


"mincji zo nahrał ", 


p е соц ат 


Pu$oił si- w росод 4 mm rogu Jasnej nieuczciweso prowincjo= 
па Ха przychnycił+ Okczał si; nim p. Wiktor Kołacz: który miasto уп? 
niemniej dobrze od sńiezo с o ieer one, edyż tu si; urodzi x, tu my chował. 
tu odsi edział 6 wyrokón za dolinierstwo, 

Pan Stanisłcew по jbardziej był rozżelony, że 515 nepróźno "na— 


pyskowsł" i że taki, = z БУ kopeny oprycha " na dziedzic Z Dro- 


„ To też z ca łą sztysfakcją wysłuchał wyroku sądu srodzkieso, 
skazująceso p.fołocza na 3 miesice aresztu. 


RUZRYFKA TOWARZYSKA „ 


| 
Było upalne lamie popotudnie niedzielne: W wy;wornym за1о- | 
nie dokt orostra R. przy ul. Polnej siedziałn elegancka paras. f 
Tani, złocista blondynka w Когопкотут s е сес z wyrażnym | 
niepokojem wpatrywała s.” w niekne ale niesżłychani тах топе otli- 
cze pana, który a ,wszy przeci,ele, rzekł SAY JAJ Хо ет? ! 
~ Nudy, jak: elkie nieszezsscie, żebym wiedział, że panna Fra- | 
nia nimesz RK wychodni, za żadne pieniydze bym tu aie przyszedł» | 
А tak co ? Obiad si; wiubsło, а tow» rzyski przepis salonowy nie poz- | 
wala zaraz po jedzeniu zabrać 645 4 тујёб . Żebym nie był człowie- | 
kiem-wychow "nem, dawno już bym tu bonne Franie zostaw:z i poszedł, | 
a tak moczyś się musze w mieszkaniu ро jaką оаа 229 те wiem. Na | 
wolne 2015989 га вокјсо, co tu robić jak-prasnę zdrowia ? 
- Może sobie nas Ба ńi.em na eramofonie " Mer, kobietkie "? 
- А idżże panna Егэпіз z " tart, kabietk; и. Nie lubie pęteków, | 
niedorostków, kobieta u mnie musi byè јак to mówią * przy kości " | 
i swojy wasie posie dat 
- No to znakiem “ego może poczytać panu Narcyzow: јаха ksiyżkie? 
- Czy tej.penna Frania, zobaczem może coś z tego wyjdzie: ` | 
Blondynks zerwa xa się z fotele i podbiesła do biblioteki,ele | 
51, окагеќо, że chlsbocawcy yjeżdżaj,c za młasto zamzaelí książki. | 
Rozpacz odmalowcłą sie ne tworzy panny Frani, ale po спи lis<ustqpi- . | 
ła. Dziewcz przypomniało sobie coś i żwawo pobiezża do kuchni» | 
? za chwil: игбсі а z pięknie oprawion', w z4ocoav późskńszk Е 
ETUDY ksi ;żky, Т kuszyccj pozie położyło 515 na tapczanie 4 zecząło | 
АКЫ аны 
-Zrazy na lsohskie z srzybkacy-. Bierze sie kilo “асазј zrcezo= | 
wej z kwistem, skrapie octem. układe т rondlu i podóasze ne no 
ogniu. 
-Dosy$. Zrazy ne .sohskie Cante zimc$ós, т Lato użx>mo.nie bawi. 
ZOSI Кој радио Frania lepiej o rekach po rusko 
,Biondyuka z miny nieco urażoną przewróciła + 
ża 1 odnąlazłszy żądany fragment po nowni © zaczęło © 
Kle twarz pane Narcyza chaurniałn,corz bard КЕ 
- Nie, do boni z tskiem стуїопіеш. 51. birujes "aaa Frania, 
j.kasz się, oitycniesz.te rski za łeb, źe bebechy sie i E н 
Oms? m urotowóć to, czy ruie panna potrafisz, sle do odczytów za 


а karteą dziec | 


ta а 
з 


то Неа - 


> 4 Fa 


mało szkoży posiadasz. : 
<=- Ko 50 może odsrziażyó Panu Narcyzowi troch; pirożków? 
- Czł4omiek nie koń, żeby się bez cały dzień ZTEGO za jmowa+ł 
W oczach panny Frani odmalomółs si : prawdziwa rozpacz, zami 
gotały w nich nawet rrylśnty łez. Naele przez łzy Чата sv0 j:ycy 
na biurku aperat telefoniczny- Ф 
= Już wiem, со będziemy robili: Potelefonujem sobie, 
= D9.kogo?. 
- Do tej Mercy5ki, co u inżyniers na drugziem piętrze służy : 
- Po jaką choler; ? 0 czem że takiemu parzygnatowi rosołem рет- 
fumowanemu 05171 em opowie dać . 
Owszem, telefon rzecz dobre, jak chcemy kogoś zesobaczyć na “ 
perłowo: a osobiście nie mamy na to odwasi, bo si- bojemy, żeby nam · 
po mordzie nie dał. Tzkżesato towsrzyską rozrywkie można mieć na 


„jury czyli do pucu; straz ogniowa albo ratunkowe pogotowie wzywa jące | 


Ale to jest zabawa niebezpieczna, do mámra si- za niy dostać nożna 
1 па koszta narazie. 
kie panna Franla nie słuchała już zastrzeżeń żnudzonegso męż- ні 
czyzny. Dopadła do telefonu i w ciyru 10 minut uruchomi ła wszystkie 
karetki posotowia " piąć piątek", wy sy 26 }0 je pod różnemi adre- 
sami. i 1 
Pan Narcyz rozpogodził się. a nawet uśmia4 do łez. Вуха to . 3 
istotnie wspanieła rozrywka. Bawiono się do późnej nocy i rozsta- 
no w m.jlepszej komitywie 
Dopiero na drugi izień. po powrocie panstwa, panna Frania 
straci Ха humor i posad;. Porotowie potraktowało żart poważnie i „z 
ujawnixszy dowcipnych autorów wezwań wyst piło przeciwko nim na "zh 
drogę S4d0w4y. 
А mówi się, żę Polacy mej poczucie humoru ! 


АТАК GØY 


Nie każdy па szcząście do wiernej żony. ток juź jest аа 
świecie, że komu się powodzi w handlu, u teso z powodzeniem w mi: 
łości bywa то төө 85“ 

Do tego gr Ut песо przeswieadczenia Joszedł również już w реди“! 
szym roku małżehstwa pan Ї2гае1 Bukiet, kupiec z ulicy kMuranoyskiej*. 

Krótko mówi:;c, co do wierności żony pozbył sią wszelkich , 
złudzen od czasu, "dy ретпеоо wieczoru wróciła" z kina " bez >luz= 4 
КА, ќа 

Wykrył potem, że bluzka ta znsjduje 545 w zbiorach znanego 


'donżuanz p.Mietka Zgalcwasssrs. 


Оа tej pory zdawało si:, że posodził si» z losem. Dochodzz= 
ły go słuchy, iż pojeczas czystych wyjazdów, jakis uwodziciel by- Е 
wa u jezo żony. | | 
Речпесо dnia p-.Izrael yrócił z Gdyni па dwa dni przed гаро 
.wiedzianym terminem. Pani Sala hyła już w łóżku cała w koronkach = 
4 rumiencach. 


- Izug, wrecałeś ? Jak to słodko, że przyjeżdżoałes już do swojej 
małej żoneczki ! Ў 


= Salunia. co si” stało, со? Może ty chora jesteś?- zapytał 
zdziwionv niezwykłym u chłodnej zazwyczaj małżonki przyjęciem- 
CoS nie wiem! „Ale task się stóskniłam za tobą « - „ Des- 


demniee- ty mój ! 
ij nie sint pomyslaż m;ż, I nagle zrozumiał wszystki. 
- Saluchn o wiele mnie ucho nie myli, dormyśslem sis być tutaj 
tego ратсавенева: Ае z.powodu się mnie chcę spać, nie mam czasu KO 


‘szuka: Ty mnie powiedz, zdzie on się schował, to pójd = tylko zbić 


go w”pysk 4 wyrzucić z mieszkania, wi?cej піс, słcwo honoru-cio йа- - 
ję: 
Таа, kawułk:rz jeńen, fieielmsn najdroższy, tu niema nikogo» 
- Sie zobaczy: i- odizekł zazdrosty шу? i stanąwszy па $rodku 
pokoje, zawoł::ł gyosnos ; 
Zalewasser, ja was proszę; wychodźcie! Wiem, że sio tutaj 
znajdujecie, sle się mnie nie chce szukaż у-рі зсіц pokojach z kuch- 
nią « 
лїзта. 
- Zalcewasser, го rez przedostatni pana mówię, wyjdź pan. Хіс 


рапа nie zrobią. Dostaniesz pan dwa razy w mordę i koniec. A јак 


sią, broń Boże, zdenerwuję, z poszukiwaniem, шоог .рапа zebić па 
smierć też. 

Cisza. ; 

Fanie-Zet. Pan rozumiesz ja przyjechałem z podróży, 719020 ~ 
ny jestem, chce; się troszkę przespać. utra таю lieyttcją "ос ео Ў 
starego -plajeisrza Zyskinia- Czy ja mogą spać, jak ја wiem, зе рап 
tu siedzisz, a піз wiem zdzis ? Może pań w nocy - „pójdziesz wy szoczyć 
z szary, albo nię ah Boże z pod łóżka? I co "tedy będzie! Szanuj 


рап zdrowie bliżniare i nie rób go nieprzyjemności. 
: Pan by сасы, spac, zsiakrew, z kochankiem род materacem, 
cholera cięż 


е ka?! Jar p:wiem raz dwa trzy, wychodź pan, bo pójdę ps- 
ne st 7 gazem 2. MASZYNKI Š | 
ala, ubienaj si~, idziemy spać do hotelu, a jego ѕі з zauk- 


nie т Аена апд" 
Эйн, dyo. y кака 4 рл. 1 trzy, duż odkręcam kranika.« « « 
Słyszysz рап! Juź pan nie zy jesz SZW ZA 
Nagle drzwi bielizniarki sią otworzyły 4 wyszedł рап Finkus 


Rabinowicz w masce сатоне j.-oświadczając, że gazu się: nie ћоі, айу? 
znalazł w bieliżnierce waska a tylko chodzi mu o wyjaśnienie brzyk- 
rego nieporozumienia = niechce być brany za Zalcwassera, którego 


nienawidzi. жд 
Zazdros a m;ż oświadczył, że nie robi mu żadnej różnicy kto 

siedzi w szafie 1 рабаут у Ж.О „Pinkusowi поте, 
dzie о to суеКату proces przed sądem groāzkim na ul- Prze- 


chodniej. 
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DRAMAT W ТОМИ 


S, ludzie wybuchowi, reagujący natychriast na każdą doznaną 
zn$ewazę, ale też szybko o niej zapominający. Taki choć narazie gwi zdj 
nie swego krzywdziciela w ucho, za chwil» rotów go serdecznie ucało: = 
маё i zaprosić na jedną większ, wódx<ę. 

Jeśli jednak idzie «. pa na JÓZ era Lelrierza z member towa, ma 

„on usposobienię zupełnie inne » а „ЖА 
. pugo pamięta każdą MMG JEZ родя; urazę 1 eierpliwie ћо- | 
duje к sercu plan zemsty. > 
aszła razu pemego taka okoliczność że przyjaciel jego . 
Е р. TREC uas Gutkowski dotknył miłość własay4 p.Józefa, odmawiając 
postawi enia ósmej, parzystej kolejki w barze " Żywiec " wprost åror- 
ва Głównego. · 

Pau Balwierz nie obtrzył si4 nawet, powiedział tylko zimno 
" nie to nie, pies z tobą tancował ", ale zx. ewgga zapedła mu Кет 
w duszę, uuysr ге5 począł pracować nad SZA Савка zemst4. | 

Przy jasńem piwie plan dojrzeź i ра opracowany Z 'najdrobniej 
szymi szczezćłami: 3 

udy panowie wyszli па Marszałkows<y4 ».Józef pośiedział jakby _ 
nigdy nic: $ 

- gieniu, jechałe$ kiedy przez nowy tunel 7 


- Zdaje sig « „ - że nieee. , " 
= Wstydż sią « „ „ par. „ patriota tak robi? „ . е warszawski ы 
rodak ? , . . Trzeba to паргаті ё . . „ Ойт. е2 mnie prze? tunel do 


Rembertowa. . , 

- Moona : . 
| Ze chwil: obe j siedzieli już w росіљтц, który wkrótce sapigo. . 
| wtoczył sis do tunelu linii srednicorwej- р 


| =з 6 +, 00 tu. s „ tak охешто 2 

| = Bo io ttt слет 

| - k jak tunel. . to musi być ciemno ? 
= Tak, takie jezo prawo „ „ przepis пози еве: 9 оз 
= ńozumiesz. « . przepis« « . koństytucje'. . » 


| = Józiu ? 

Pa сту Co chcesz, Gieniu? 

| - Zdeje 51; - . ża mnie ktoś . . strzelił w шога», 
| 

| 


= WWYGPIĘN эл За 

- 1 Ја пкер DO 4 ќ ие ВЕ“: zb TUSZE » ГР W: ў 
| - Zresztą możliwe , „ „ Poczekaj, jak hsdzie widno « e + to b 
| zobaczymy, kto сіз mćzł znieważyc - | = 


Po kilku minutach pociąs wybiegł? 2 tune lu. W та сопе zrobi- 


25 Się тло аху 
Pan FTugeniusz, trzymając sią za prawy policzek, poczył 815 


| 

ZSZ wsród towarzyszy podróży AA 
| ; - Kto to mósł być ? Те paniusia z dzieckiem chyba nie! БУС, 
| ; -`А może . . „ dziueko 7 „И 
| - Przepraszam panią szanowny, ile lat sobie liczy synek? = 
| 

| 

| 


- То córeczka, ma 10 miesi оу. р 
Pardon, to nie опо. 7р by się nie ruszał ! zi 
Ш - W takim razie nikt, tylko ten żyd Panie starozekonny, о wie- |. 


EP Ra ам се ако чи ра цр а аЬ бра woj али» ар лез в айа: — – — = 
= AAA ыз олды a aa I рани TG 


на le реп wnosisz јак `5 SENSIE ы to powiedz роп po ludzku, ale po 
oiemku człowieka w mord- nis та › bo to nieżłsdniel 
Fan Mojżesz Cere ta, тапу kupie o z iihska Mazowiecki ego. 

оһочо uzyskać alibi, odrzekł z enerci; 
г - Jaby uderzyłem ріјапого? ро co? Łk zresztą bym bałem sia też? 
Myślą, kolega рапа wybiźł ! 

= Józio? To niemożliwe, -, „ 4 zresztą > . . masz pan racją , 
za te ósm, kolejk:. Poczekaj łobuz, je ei pokaż: ! 


Б Pan Tureniusz wysisdł na dsorou Fschodnim i zażędał natwch- 
Sł mliestowzwo aresztorvenis podstępn*sro рели јас еа, Т.: апек policja od- 
Ad mówiła, dorsdza jąc mu, eby po przespaniu. si: zaskarżył kolesę do 

И szdu z prywatn=po oskerżenia, 
Tak si też stało, " sydz1it prodzzim zeznawali јако 'swisdko- 
КЕ wfe p. Cersta 4 pani z 47іескі 5 2, 

+ Ponieważ z ofswi adczeń ith wynikeżo, że w tune lu ponowały 

j: ecjpskie ciemności j mna "upeniusz máer dostać po zsbach od kozsokol- 
НЕ wiek, komu пр. wszsdł na Oci sk, зи цапеќ win; p. B»lwierzs та nie- 
йт udowodnion; 


НЕ ; ТеДбаек D.Cutkowskij jest о niej przekonany i zarowiedział аре- 
Eg КЕӨ оз 


BEGOS: 2025 ба НЕТ RT A 


dek Pon kicheł Lepszy zdyżał ulic + Cużodny w kierunku domowych 
Ки pieleszy. Ktoby obserwował 28 дека долу szlak јето kroków, mósłby 
JES до Ј88 ño wniosku, że p. icher ms " во опи Bać Ją ". зо niektórych 

Не - sklepów 4 dl'tero przechodzi ciązle z jednej strony ulicy na drurą, 


ки ТО st” w obscaych е" сакјен czasach nie jednemu zdarza. Lecz 
\ panem Nichałem mioteła inns siła, którą można kmiało nazwać епег- 
cię ен przez «wi*szsnk; snirytusow;. 

ro niszliczonych enolucj:ch strudzony wędrowiec zstrzymeł 
„sj. wreszcie przed wystawą jadzodzjni. 


Poczuwszy nacle niesłychany 7463, wszedł do wn;trza 1 zażą- 
ј dał porcji bisosu. 
|= Fiedy Tertyczna. kelnerka pradzia Pi stokówna оо съ оті ła 
| przed nim дутілсе Jamie, p.Lepszy pochylił: 54 - пой telerzem,wbatry- 
h wał si. chwi £; w poszczecólne oe KAC 1 pocz:;ł mówić do siebie: 
m = W poni działek pisczeń hugarsk » „ wę wtorek cynsederki» , 
| воч Берв7%уК "iejski z GYDU BEKO Ба, FS czwartek rozumię :51 przepi- 
NSS owo flaki z pulpetsmy - w piytek była są4trobs.cieląca « ., „ ale 
ч! s było »'sobotę „ . „ Troche to podobne до kiełhrsy аз jmowei „ , 


Pa~ 


т ale znowuż przypomina nieco palec od włóczkwej rzkawiczkąi, 
| nieneczko, prosz: tu m. еш] 6 
НИ - 5$їшопют, prosz: вОбода* 
U - Czyżhy to możliwe, żeby w sobot» były tu ne ohiną r Каті ст 
ki? 

- A to mw jeki зто 


1 £ 


= "-takt втор 


м 


e mi si» kelendarz nie zmdza i nie то^ > 


a RA 


ZR 


159 ШП 

PR CEL no ил ЛЕ о т МЕНТ. | 
| 

podłue waszego " przegl;đu tysodnioweso " zorientować si», со było | 
w sobot; „ . na obiad. No bo tak ... „ niech pani patrzy, pieczeń | 


huzarska w poniedziałek jest . . wtorek w porząGku, 'sroda także; . | 
flaki czwartkowe obecne s . . шуко z piątku obecna; „ . ale co | 
to 27 cholera . . . r;:kawiczka nie r.:kawiczka 9. , 4 
- Alto sobie pan szatowny 5michy, chichy z poważnego inte тези 
odstawia, albo naumyślnie demowy biros znieważa. żehy rechonku nie | 
regulować , | | 
- Broń Boże, nie zależy mnie na złupiej złotówce, ho człowiek 
jestem zamożny, ale takie mam wychowanie, że lubie wiedzieć, co się 
w bigosie znajcuje i jak dawno w niem leży ŻE | 
Powiedziałem palec od г "Каті сто кі dlatepo, że nie he słem | 
się wyrazić piyta od fildekosowej 5 zarr КА б w БОИ zosoj Са Чука 
teresu nie wystraszyć „ . ale kiedy się penienka по alesancji nie 
znasz, to wyszcze”ćlnie słośno ne całą sals " 
- Panowie, kto konsumuje Ъ5 повік, uwara. starpetka w niem fi- 
сга ўе. Pite ja zmalozłem, m 0575 szukać тезе ЧУС 93 
5 Совоје, jedzący biros, zerarlt w bezruchu: Jakis wątły jemo- 
moš .pobladł, zatrzepotał r кат“. i wybiegł уедет па podwórze, 

Niecne inwektywy usłyszsł także włakciciel lokalu, p. Ze- р 
nobiusz Figurski, podhierł, chwycił sościa ze kark і przy pomocy dwu / 
zr 307 пусћ kopni' ków, wvrzucił ro ne ulic. | F 

5 Pan Lepszy, түр-дајус z zakładu, тич wprost w obj ода 3 
p.bosterunkowe so «1zda*e, Stąd protokół і sorawa о zskłócenie ѕто- 
көи 230 ) 

Реп Figurski przyjął wyrok, ale wychodząc oswiado тух dumnie: 

- U mie w bizosie wyroby salsnteryjne піс mają brawa się гпа ј- 
dGować. To był listek bobkowy, proszę najwyższego sądu ł | 
wszyscy odetchn:li z шо 


KOSZ%RNY КОЛА: 


Koszerne zakłady gastronomiczne иг се ко bywają "idównią t.zw. 
szalehstw. Бо5сіе piją przeważnie niewiele, zato dużo i głośno mó= 
wią orz- jedzą: | 

Міс tedy dziwnego, że niesłychaną sensację w zmnej wsród 
smakoszów resteuracji przy ul. Zumenhoffa wywołał nieduży.bruńet 
w rogowych okulzrach, тура јајчо pisć kieliszków wódki do jednej тә- 
siej wątróbki. ј z ; 
` Ale to był dopiero początek, w oht?is- później tajemniczy 

ródku sli i skinął 


2088 przesiadł 541 do największeso stolika na "5 
na kelnerów, 
= Już pan робата pipek z farfe lkami, tudzież boozek z perlicze 

ki, oraz niezależnie solonkie од indyka z mrochem viure. 

Ste zrozumie semo przez sisbie, mnóstwo alkoholu czyli wód= 
ki, psiakrew, wvhorowej cholera ci-żka ! : 

Sie bawią, sie pracnę szale. Już рап skeka ĉo kuchni tam 
1 spowrotem, ho w te chwile pójdę rozbić lustro za stoduadzi еБёїа 
złotych z butelką} szampana w małe Jrobnostk., że o skleić nie bdzie: 
mory ! 
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michał Fie'orowicz Szelechow się nazywam. Ja jestem sztabs 
ролы д yk lejb gwardii najcjąższej artylerii. Największy ruski 


książe i petsrburski kozak, Pan wisz, оо ja mogę zrobić т Przestrze- 


148 z rewolwerem bufet. tudzież bufetowej, to jest dla mnie możno 
powiedziec drobna szczegóła, takie co5 піс. 

Соер оса! Z Lokala Do Dawid Zimorodek słuchał z przerażeniem 
wynurzeń niezwykłego gościa, ale widzyc, że ten nie wprowadza swych 
pogróżek w czyn. postanowił obrócić wszystko w żart » 

Wasza. książ;ca jegomość, tylko chce mi tak przestraszyć. że- 
by wszystko było korekt punktualno podane i rachunek nie drogi, Fi- 
gielman kochany, zabawidamek szanowny, koszerny kozak ! 

Tu м=абоі ciel restauracji tak si» rozbawił, że dał собсіоті 


‚ lekką sójka w bok 


Neslo nastąpi.łc соё nieoczekinaneso.! 


е 


'- Хоро рап ров2х65 pikngė w klatkie piersiową ? Samego najpierw- 


szego pogromszczyka. Z kim się pan odważasz żarci kować, ја cię pe- 
каз gdzie trawa rosnie ! 

Tu książe Szelechow dobył rewolweru i począł zeń łupić raz 
koło razu. Co bvło dalej nie Aa sis opisać. Dość powiedzieć, że 1о-` 
kal nerle opustoszał, a już w chwil; pózniej został otoczony przez 
posteruakowegc policji 
Książe Szelechow po wylezitymowaniu okazał st panem Моћкіет 
де|оет, statysta scen ту дот ека ор: 

Tegc wieczoru rzeczywiście wykonywał niemą rol? Кој зоѓа Sze- 
lechowa w krwawym dramacie z dziejów:carskiej Rosji pod tytułem : 
" Der ruskij maładjec ". Так 845 nią przejął, że zebrawszy z rekwi- 
aytorni pistolet ze slepemi nabogami, wybtrzelał cały marazyn,. na~ 
rażając dyrekcj; na strat; 2 24. 50 groszy. 


X Ri ХУК 


hzecz oczywista, stracił posadę, e w dodatku za awantury 
skazany został przez sąd starobcihński na 5 dni aresztu . 


CZSARZ Т ТАБ „ 
Teatr amatorski w miasteczku Y, pod Warszawą wystawił dla 
uczcz enla = RR rocznicy wyprawy wiedehskiej dramat historyczny 
w 9=ciu obraze ż-prodestiem-1 „epilogiem pićra komendanta miejscowej 
straży ozni owej pana Floriana Gjibasiewicza, który też sztuką wyre- 
żyserował > ор уух rolę głównego Tur ka, czy li wielkiego wezyra Kara- 
Mustafy i 


Postać cesarza austriacki ego SERRA wcielił p. Sylwester 
Gumka, zastępca kierownika poczty, a to dlatego, że służył kiedyś 
w austriackim wojsku- ; 

> Z ohsadzeniem reszty ról nie hyło sp ЕУР kłopotu, tylko 
nikt nie спсіах erat- naczelnego ednucha ze wzglsdów zrozumia łych 
Po namyśle eutor rolę ъз wogóle skreślił. 


е кати донираат A като 
„оча 


Nadszedł dzieh przedstawienia. Publicznośc: przybyło bardzo 
dużo, ale już od początku coś 51 5 zaczeło nie szykować. 

Змі зї 50 zgasło, kurtyna zehaczełe się trzy т razy, zanim poszła 
w gór; . Podczas przyjęcia. posłów wiedehskich zawalił sis пера 
wielkiego wezyra i przystiótłnosę jednemu z wodzów bisurmahnskich, 
który krzykną x rozdziejaraj;co : 
> - A żeby сі > nasła krew zaleła, w sam 'swiąt eczny odcisk dosta- 

em ! 

Ale wszystkie te drobne niepowodzenia zhladły zupełnie wobec 
prawdzi мего nieszcześcia, jakim skończył się akt Pa | 

Żeby zbytnio nie obarczać budżetu widowiska, żyser tak urzą- 
dził, że cesarz Leopold 4 dowódca obrońców, Nyska noe Ka postuz iwa-' | 
li się jednym Ков%1цшеш. 

W teorii byżo to niesłychanie łatwe do uřzeczyrisťnieņia,gāyż. 
cesarz ukazyważ się na scenie dopiero wtedy, ady hrsbia z nieg; scho- 
dził i miał dość czasu. by оддав swe szaty monarsze: 

Ponieważ jednak hrabia oddalał si; w praw» kulisę, a cesarz 
wychodził z lewej, za sceną zaś nie było przejścia, ustałono, że kos- 
tium-przerzuc: йа drug; strons nad dekorsc jami, miejscowy ав Јеккоаќ- 
letyczny p.Korytko, > 3 

Ale co innego teoria, а co innego praktyka: Р. 

Król Sobieski dawno остекітах nė czele swych rycerzy ukazania 
się cesarza Leopolda. Hrabia Starembere dawno wyszedł, a cesarz nie 


wchodził: Na scenie zapsnońało denerwujące milczenie, wreszcie jeden 


z dworząn podszedł do kulisy 1 szepnął : 
Gdzie cesarz? Panie Gumka, dlaczego pan nie wchodzi sz? 
- Ta За во wlizę bez por tek? 
— A gdzież one ба ? 
Patrz o wiszą па ratuszu 
Istotuie, z wieży starożytnego wiedehskiego ratusza powiewały 
melancholijnie cesarskie spodnie: 
Окчгаќо sią, że p.Korytko byż teco duia nie w farmie, zle ob 
liczył rzut i spodnie zawisły na dekoracji. 
Ale pstzy nie podobna było przedłużać. Zdener r'wowany inspicjent 
nie bacząc па konsekwenc j>; wypchnął p. ботко na ғсепо: 
Ukazanie c cesarza Ieopolda w stosowanym kapeluszu, jarge- 
owskiej koszulce i ciepłych kale onach, wywołało niehywały efekt. 
Sala za окый ыйл О. który jednak szy: © ustapił miejsca 


głosom protestu. 


Nieszcz ?S$liwe matki zasłenieły oczy swym nieletnim. córecekom, 

може jąc: 
- То "ва дејно, opuscić kurtynę! 'Ubrać со, ubrać ! 

komendant policji przerwał przedstawienie ż pol-cił aresztoweń 
cesarza Leopolcóa oraz те Кі гео wezyra pod zarzutem obrazy moralnoś- 
ci publicznej. 

Sprariealiwo$e dłuso si: wehałe, co zrobić z tym fontem,ele - 
wreszcie wczoraj sprawcy. katsstrofy stanęli przed sądem w W. i skaza 
ni zostali na grzywn: po złotych 20 


нерви, сре 


franek. małe sztuczki. „ne fronty 


Wsród lasu choinek krzątał st; ich właściciel рап Hilery 
Kostka i władczym płósem rzucał rozkczy swyt. podwład пуш. 
- Szmaja. ten krzak trzeba poprewi В, krzywy jak nagła kre”. 


V tym momencie nodsze”ł do niego jakiś przyzwoicie ubrany 


klient i zaszdnął: 
кһо2е pan mi dobierze choinkę ? 
- Sźłuże panu ję awa ее A D би НА РО = czyli tyż ze Угейпіз- 
ków ma ту“, a może mały pztak za złotówkie na stół 
-= No., nże. choeisłbym taką sporą: 
“ Już sio robi. Мода 4 
иез логор sofśitiweie- 
— Tac. jakas 1izśdka* 
Jakto rzadka. penie szanomny? 
© Choznxa musz miec зто ј: Керр МУНО уа, luz,- żeby: możne było 
bombków, srebra, złota, a tskżesam zimnego ognia do cholery i tro- 
ch? nawieszać Aż 
Weżmie szanowny pan krzak nabity, jak heczka, to co z tero 
bdzie ? Wiije się zacz ула: choinkie trza ubierać, a tu-ni ewi adomo 
јак.- nima co eczie povies.. Dzieciaki у krzyk. Kto winien ?. Taga: 


I со рапа стека: 


Małżonke wezmie szanownepo pana za шогал. zacznie коъ Хота ё 
po pokojach i razem z актер na zbity łeb z zamteszkslnego loka- 
lu wyrzuci przed samem orłatkiem na ГОШЕН klstce schodowej 25 
mieszanie publicznego spokoju uskute cznie jyc: 

Jeszcze od podgazowanych sąsteńów sucjem porządkiem może 
pen szancwny tyż po krzyżu oberwać spovodu zni ewa żenia dnia 'swig= 
tecznesgo, af 
A przy rzadkiem krzaku tego wszystkiego nie bę 716% 
àle co ші par ża historyjki opowieda, ta chzinka prócz 
wszystkiego, jest грее żółta 

: Jakto żółte? mezuraj dopiero z lasu przywieziona, ale cho- 
јак musi mi e '6j kolor" 
[>| 


FOLK 2 йү jest ас. DEZCE ек. «le ja warzywem nie handlują, "to 
pan dusssnie стој GZ: w hali. A może to drzewo 7 
он ©" za е. 


nie choinkie, 5ylko derkulesa potrzebu= 


- A może репа ЖУ 
łabe gałązki? Flə che лбакї stawiam, że sam 


2, 
je do cyrku? To s4 га s 
si; pan możesz za anioła tem krzaku powiesić i tyż wytrzyma ! 
- 062 to za chsastwo! Gbur! XTdiota! 

Franek, odstaw gościa od krzeków. bo mnie zdenermuje i dem 
mu takie trafne, że całe świ фа ч łóżku rrzeleży  łachudra, czesu 
kupca i pre етуз Хоќов nie szanuj:;4ce ! 

Na dany znak zguszrtik prae Fostki. pan Franciszek Siecz%kows- 


8 | 
le 


ki utat wyprowadzić отупаёѕпето klienta ze Sorene. lasu, ale 
ет 


natrsfił па opór i odorażanie się Sądem 


а ? Krzak jak реппа; .zaraz sis go obrych” 


M a M 


pocz „а przedstawienie prologiem, wygłoszonym ze swadą przez dworza- 


+ 
m e e A едини ЕЕ m m TA M ME 


Wobec czego pryncypał zmuszony był dać sościowi owo przyobie- 
сапе " trafne " w postaci przepisowej fangi. =. 3 RE $ 
ај : Spisano protokół; sprawa lada дт1еһ trafi do,sydu grodzkiego. | 
dyrok trudno przewidzieć. Faktem jest nstominst, że kupujący pan Неп- 
ryk 0. przesiedział całe 'swi йа w domu z kompresem z sulardowej wo- | 
dy na nosie. R 

Stąd *ypytwa morał, żę nie należy si upierBć, aby choinka 
byłe taka znów zielona, ола i silna. 


t 
POTSDYNTY A TOFOW 


Pan Konstenty /=berko wywodzi si; ze znanej na całym Powiślu _ 
rodz ‘пу aktorskiej: 7 n*kolenia na pokolenie, z ojca ns syna w го- 
dzinie Żeberków przechodzi rol» króla Четода w w.drownej sz once: 

‚А że pan Konstanty prócz dziedziczonero talentu odtwórczeso, 
posi*da jeszcze wielki zmysł orsanizacyjny, піс zatem dziwneso, że 
objąwszy po swym rodzicu "ibli jne berło, połączył pi Кпа z pożytecz= 
nym i został w jednej оѕэођіе dyrektorem, reżyserem, administratorem < 
i kasjerem wyżej wymienionej okolicznosciowej imprezy. 

Chcze zsnębić konkurencj ; zorsm izowaną przez niejaki ego Felim 
kakBurekoszczaka, pan Żeberko postanowił da8 tak olśniewającą wysta= 
wę, żeby widzom ско zhielało, Poczynając od drugiego Świ;ta t Atr В| 
г02рос2 +41 wyst spy» 4 

Na scenie szło 'swietnie. Po pięciu szczę$lirych przedstawie= | 
nisch w różnych mieszkanisch, sprawa skomplikowsła się dopiero w 
szóstym. ; i , 

-Kiedy trupa wkroczyła do lotwlu niejekich pahstwa Smacz nych | 
przy ul. Freta, okazsło s.;, że jest już tem ze swoim zespołem pan 
Feliks >urakowska i tarsuje się z gospodarzem o 10 groszy. Błyska- | 
wicznie orientuj су si; w sytuacji p. Żeberko krzyknił: Е 

~ Opuszczam te dychę ! Proszę o krzesło! Feldm-'rszałek zaiwania j 

І zanim konkurenci się spostrzegli, trupa p.ronsteontego roz- 


nina w zielonych trykotach. Herod zasiadł na krzeżle i zaczył mow: 
tronową: | | : 

- Ja jestem Herod Król. Całego swiata рап. . » ka 
- Ł swojem porzydkiem przedstawienis nie dokończysz - pBzerwał 
mu nagle Herod Nr.2. 4 

-= W jaki sposób? ; Р i 
- A w taki! Anioła już nie masz ! | 
= 


А 


Tu Herod-Burakow'zczak - jednym ruchem reki pozhawił skrzy-. 
дех konkurencyjnego wysłannika niebios. za 5 
- To to taki? Diber pstrz, enioża nam uszkodził, lu go w koro- 
по! ; : ў 
£ -Szatan ®аапсо@стзпу przez pana Żeberko, na rozkaz swero mo- - 
narchy drzewcem wideł przypłaszczył koronacyjne insypnium, zdobiące _ 
dumne czoło Rurakowszczaka. и 

Кго 5. rzucił krzesłó: 

- Chłopaki osólny wycisk, 


о-о = е т а кора жа A че нз Че чё чь па R A О олача егор. ЧКИ ч» эъ че еты ча аа ансат O YZ Fa код ао Фа, 


| 
| 
| Zaczł0 si> niesamowite widowisko. Zawerły sią z sobą dwa 
| Ферху, dwie эш. егсіе rozpoczsły makabryczny роједуцек па kosy. 
| Anto? Nr.l dex fans, aniołowi Nr.2, Foldmarszařek z vod 2паки v.że- 
| berki przewrócił bykiem dwu przybocznych: dworzan p.3urakow skie хо» 
| Gospoda:z lokalu zachowywał życzliwy neutralność, rzuca jąc 
| tylko od czasu іс czasu ostszeżenie:. Е 
| - Uwążac. па choinkie ! 

Ale niewiele to pomóe 
ба drzewko; które przechyl 
ор Obrażody hiesiadnik 
НИ: fk po dwie -1есогустпе ро 
р uj,ł wreszcie za ѕтујк- bu 
а ezących artystów, 

| | Przy pomocy -domowników usunięto nietaktownych wykonawców tra- 
К ` бусу јпеј егор:. па schody,- pcen 2056, który słównie przyczynił 
«si; до zlikw: ćowania gorsząceso zajścia, rzekł: 
A - Nie chodzi о to, że 21 mnem oeni em sporzył mhie łachudra w 
Pink „szyją, ale сахо morynerki e suaryną ze ём. естек mnie zanieczyścił» 
kt Јас Кеш tego musiałem zrobić A A 
( `= Panie Józef, miułeś рап recj?, młodzież trza uczyć towarzys= 
IR" - kiego zachowania, a tskżesamo posz anOwani a dnia świ ątecz nego - 78- 
8 аргорлмеќХ stanowisko соёсіа соз одат, 
р +, Jak si- хамо болуа leg: opisane powyżej wypadki zeszły pod- 
МНК -a ezas 5,145 Bożeso Narodzeni Dziwnym zbiesiem okoliczności dopie- 
| ‘`= ro po roku -główny ich JARE рап Józef -Bielecki stanął przed są- 
Poi dem rrodzkim, oskarżony przez H.roda Nr.l o pobicie i zniszczenie | 
мы ът теквігу бу tsatralnych,. » 
йй : `- Poniewez panowie nie chcieli 51; pozodzić, sąd skazał р» Bie- 
it leckiego na 20 złotych егтутпу, oddelajse око ја cywilną za znisz= 
ozóne insyzn « | kostiumy, 
Wobec џеко ата jast tzeczą, czy р. Żeberko zorgarmizuje 
w tym roku swe fascynujące widowisko. 
A kto за tym wieć ? Tradycja : Szkoda ! 


Фо, 22 chwil któryś z antołów frungł 
ło si; gwałtownie пе jedneso z rości» 

odniósł 84 7 kanapy, chwycił w ksżdą 
a] 


и 
. 


tacie i wynińsł na schody. Powróciwszy 
ку piwa 4 orłuszył kolejno reszt. wal- 


1 4 ы — |... кана „ 
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Sił | je сты! га "па óku, to rzecz bardżo nieprzyjemna; ттХэвтота 

Ul -Ala rłodego człowieka, wstępującero w związyi małżehskie i pragną- 
ИУ сего пуеј Лас w kościele porywa jjco» 

ү Nie zatem dziwnego, że pan Piotr G:balski, któremu zrobił 


si- jęczmień akurat па dwa dni przed ślubem, był nad wyraz rozgo- 
гус2өпу i zniechsocony: 

Rozpevz jego podzielała całkowicie rodzina złożona z ojca, 
matki i dwóch braci. Najb?rdziej jednak odózuła ten сіоѕ pani Gi- 
balska, 

- Ja tego nie przeżyj: mówiła - żeby mój syn przed ołtarzem | 

: ze Slipiem spuchni;tem јак kajzerka za ażiesi;tką 51 ; pokazał.Prze- | 

сіє? wszystkie goście b:d, si: z mego dziecka podśmiewać i $lepą 
komendą nazywać „ ` 


i 
| 
І 
| 
| 
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- Fektycznie niejeden łobuz może naszęmu Pietrkowi przygsńdaćł 
" Те, рап icżcdy, nie zawadż jęczmieniem o filar " = przyświ ia,.dczył 
z pełnym zatroskania wyrazem twa rzy młodszy brat pana młodego: \ 

- W razie czego można bydzie ообсіот po skohczonym obrzydku 
taki " okłać * na ulicy 486. że jem si; odechce drukie z małżeńsę 
kiej ceremonii odstawiać. | | 

= так je m okład da mcżna, ale eo ludzie о 1 зе2шіепіц са dać 
będą, to będa. 

- A może Pietrkowi oko czarną chus tk} таті nys 1 tak бо do ślu- 
bu zataskać - wyrwał si; starszy p.Bibslskie | 
= A "пла stare idyjoso, pan młody z obendażowanem łbem + 

S$lubnej vaxsówce jakby wysl,daż? Każdy by powiedział, że ze żalu | 
za kawaler stwem si; schlał 1 mm mordzie po schodach zjechał. 
Nie wiem. jak Јајетка, ale z takiem młodem bym do ś$lubu nie 
pojechała - oparła sit projektowi memusie pana Piotra, R 
= Faktyczaie poniekąd pan młody ze 2реш w opakowaniu wyelądaż= 
by jak ka mslioka hania i swo jej powagi by nie miy. 5 
= Znak.em tego niema inszej rady. tylko trzeba mu starożytnem - 
zwyczajem trzy razy w ślip napluć, ale tak, żeby si nie spostrzegł. 
kto i kiedy mu to zrobizż, з 
Jęczmień tego nie lubi i zaraz si; cafa nazad do ока, a po- 
tem innem miejscem wychodzi» ден 
=.W jakiem chorakterze.?. _ 

- W charakterze niekrspującem. Zneczy w miejscu niewidoeznem. 
Naprzykłaj одо: 3К si: z niego zrobi na lewej nodze, czyli też ku- 
rzajka pod łopatky н 

- Kurzajka owszem, ale odcisk pod lakierki 41а pana mtolero, 
to niema sorszej cholery. 


= Pietrek także samo jako PA honorowy 1 w ślipie sobie 
pluż nie pozęoli 1 marne tego midoki,kto to uskuteczni* 
Mimo џуси otjekcyj uradzono, że nie wlno si; cofat przed 
użyciem jedynegu кеду ке ы najszybszego środka, znanego w т`йу- 
cynie przeciwko j-czmieniowi | i { e: 
Dla dobra bi wata postanowił się poświ ;cib najmłodszy z rodzi- 
ny Gibeolskicn pan Florian i w otoczeniu reszty jej członków, ru- | 
szył до mieszkenia oblubienicy. edzie spodziewano si > zastać stra- 
pionero chlibieńca. э 
Istotnie, pan Piotr siedział przy stole w pónurym nastroju, 
pił wódkę, zasryzeł włoskim saloesonem і iednem okiem patrzył па 
sz lóchajycj п2г760700%. i 
Tączmień robił post>py szalone, przybrał już wielkożć ka- _ 
tahskiej pom:ra LAS Rodzina doszła do wniosku, że zwlekać nie na- 
leży ani chwili: Pan Florisn podszedł do brata і rzekł ; r 
- Pietrek, Eu усни kiedy króla Zesmónta ? 
= Tego na słupie z uajchręm w ręku ? 
= Tego · 
~ No to co 
- No to na Gi 8% тоса отобра. 
= Pan Piotr-ze zdziwienia i oburzenia wytrzeszczył Oczy, O 
"фо tylko BLE јело zbawcy. Zastosował natychmiast radykalny ja 
Srodek na jęczmień . . . З | 


{ 


э Зд 28 
о È 


ШИ 
НЕ 
Ни 29 
азаа S сето сито 
ЊЕ 
ID | | 
ИШ, Go było. а: lej wolelibyśmy nie misać, skoro jednak stało si: 
НН БО JUŻ tajemnicą publiczną, rozpatrywsną ғ starościńskim sądzi e, mu- | 
H [\ simy. | 
ү Oskarżonymi byli wszyscy cz Łonko wie rodziny Gibalskich- 
M No 4 cóż, lekarstwo pomogło ? - spytaż s-dzia 
ЕЕН Jemu д ыы za ` о. шу“ јак ЕТНО? 
ЕШ Istotnie, wszyscy Gibalscy oraz narzeczona panna Waleria ma- 
ЙЧ, ја pod czami MATE slady podbicia lub 1 tak trzeba było odłożyś 
dej aż Blady zżółkną. 


Ponieważ poważny. fragment niżeporoztmienia rozegrał sis na uli- 
cy, pahstwo Gibalsov skazani zostali na erzywne ре 20 złotych 


zę 
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PRZEGRANY DOM 


Pan Walery Pieksrek, jest nami. ао. маке шт око". Kiedy 
zasiądzie do partyjki, ca ży swiat prz osta; dla niego istnieć i wsta- 
je od gry dopiero po straceniu ostatni вто. łotówki. 

Czasami bywa nawet gorzej, demon ery wyrywa mu ostatnią kami- 

"zelko. Sciąza z nieso ostatnie зкагреѕкі Р : 
Ale to, zo zrobił р. околу w listopadzie roku ubiegłego prze- 
chodzi już najśmielsze oczekiwani 
› Zacząło 81. од niewinnego зоре banku, w domu jego 
bay przyjaciela pana ie лааз B,ka, s ро dwu godzinach ni eszczg sna 
(AJM ofiara hazardu siedzieła owi ni sta kO4GrĄ4 w pożyczonych " bamboszach" 
Г na nogach. Całkowity. sarderob zabrał 5202 514 му: przeciwnik p.Kons- 
ут tanty Perski. 

Jeszcze kilka posunięć 2 p. Tsalery chciał postawić ową korā- 
мгр, ale zaprotestowała рогзсо jej waąadcisielkea, żona uprze jmego Zos- | 
At podeorza. 

OWA = - Panie Piekerek, сов pen zwariował, moje pamiątkowe kordłe na 
ИЙ wierbłondziej wacie chcesz do banku 8 акі аё ? Niedoczekanie panskie» 
ДН Wpierw bym panu ранок“ rudy хеъ ukropem jar kaczy kuper тураггу да. 

үң - Żono kochana ~. wtrąci? si; p. ВК ~ kordźy możesz-nie deb, 
ale łeb mojeso przyjaci ela ада ciebie nie er: póki ja żyj; ! Was 
'lerek,.nie gniewaj si ;, blondyn jestes. Gaj pyska і zwó% chblerze 


|| 
ga 
ię) 
ја 


М „babie pamiątkie:. Zimno nie jest, rożesz w без сз siedzieć. A kto 
Hi wie, czy karta si: nie odwróci, 105 szcezżżcża czasem mortusi akom 

KIK sprzyja. | - 
{ҮЙ Мајтогвте było to, że los choóby па bardziej ohciał dopomóc 
| panu Wsleremu nie miał się o,co zaczebie 


jt 
{ 
| 


Nieszczęsny gracz chciał postawić nowe ubranie, które mał | 
zamiar zamówić sobie na Boże Магойхьп: з, :аіе ponieważ nie dał kraw- | 


| 
соті jeszcze nawet zadatku, fakt ten sznano za naturalny, | 
- Nie dowodzi, że zadatku nle dażem. ale materiał wybrany 1 | 


rsa сепа zzodżona, 
ИШ | * = То może masz pan chociaż próbkie ? : 
| 


пост Фир аъ W аль арз ои ма ша өз + ено ало эл» ыл da wory биб э Ак лу ӨЫ =: Меры ыы ы ч аа ы А А аа POWA ее ПРАВИ“ ГА 


~ Маш, ale v mieszkaniu. : 
І nagle: genialna mysl olśńiła p. Walerego: przecież ma miesz— 

kanie, które można postawić na kart, i uderzyć po hanku, w którym 
było 250 zł. | 


"Bankier" mieszkający- kytem i poszukujący lokalu, zgodził sių 
bez waha nia. 


| 
| Nadeszła chwi 13 niesłychanej exocji i już w dwie minuty póź | 
niej, р.Гіекагек nie tieszkał pod dawnym ајгевет, Pozostał mu je- | 
dynie " Cyrk ". No Cobrze, ale co zrobić z Żoną, która spała zapew- | 
ne w przegranym domu, nie wiedząc nic o nieszczęściu. ; К 
Udali się бо niej ze smutną wieścią i upowaźnieniem do obją= | 
cia lokalu pan Byk " bankier", który mieszkanie wygrał; 4 
Pani Piekarek zbuczona ге snu, po zaroznaniu się z ћгебсің 
` pisma możowskiego. chwyciłe za poegrzebacz 1 zadała kilka lekkich 
| uszkodzeń ciała obylwu delegatom, odmawia jąc tym sposobem ratyfi=- a 
| kacji przedstawionego jej dokumentu: Sh 
= 5prawa oparła si? O syd. Peni Piekarek dostała 7 dni z zawie= 
i szeniem, sle w mieszkaniu została. Pan. Walerek gra dalej, ale upo- 
| ważnień nikt od niego nie bierze 
| 
! 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
І 
| 
| 
І 
| 
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Panowie Tugeniusz Mucha 1 Florian Walendzik mieli dwie jed 
nakowe na"jątności: zgołąbie 1 Slicznie utlenioną blondynkę, pannę 
Aurelcią Bednarek- | +38 

Dziewica jednakowo chętnem okiem patrzyła na obydwu sportow- 
ców, dzieląc sprawiedliwie miądzy nich swoje wolne chwile i niewin- - 
ne pieszczoty хы. 

Rywale wiedzieli rawzajem o sobie, ћос2 у11 .515 nieco па sie- 
ble, ale w słąbi duszy byli radzi, że poważne wydatki, związane z | 
zaspakajaniem zachoi апек kosztownej kobiety ponoszą do połowy» 

I wszystko, byłoby najlepiej w dwu miłych domkach przy ul.Roz- 

„brat, gdyby nie рг гура бек, a kto wie, może niedomasania żołądkowe 
jednego.z gołęsi. р 
: Oto. реше его razu, ратї+о z wizytą u pana Muchy, panna Aurel- | 
cia stsła па 'Srodku pokoju i jak Zosia z " Pana Tadeusza", pulchną 
ryGzką зура Ха złote zierna ptaszkom. SE G: 
„Gołębie z gruchaniem uwi jałv si> ро podłbdze, si-dały па ra= 
mienach piękneso goscia, krążyły, %rzepocąc skrzydłami nad jej złotą. 
główky, ; са 
Piękny to był obrrzek, to też p.Mucha, siedząc na łóżku, 'ob- 


serwował go z przyjemnościy, nie wiedząc, kto mu jest droższy: raso- 


1 


we sołąhki, wsród których były sztuki po 15 złotych, czy też p.Aureż- 
a | „СОНИ 

Naele zaszło соё nieoczekiwanego. Dziewica, spojrzawszy na 08 
swe ramię, па którem przed chwilą siedział śliczny krymek, krzyknę- | 
„ła z goryczą. | 


+ P 
\ zrobił? Całą sukienkę mi zbeszcześcił 1 Ale ја go, drania, wykofczę! 
Pójdzie na rosół ! - | 
НА Р. Aurelcta chwiciłe pogrzebacz i poczęła się uwijać za go- 
| łębiem po pokoju. ` 
[ F. пире iusz welczył z sobą chwilę, wreszcie wstał, ujął piqk- 
И ną dziewczynę za fal; złotych włosów i drugą ręką podbił jej lewe 
ДИП! chabrowe oko, - | 
- Kto па rosół ? Mój " krymek " na rosół, niedoczekanie twoje, 
АН герув ty kawalera orderów z makaronem wtroiła ! 
І rozżalony hodowca zajął si; drugiem okiem p, Ацге101: 
Ка usprawied liwienie gniewu p. Muchy należy dodat, że prze- 
{ SLedowany z0ł3b istotnie był odznaczony pierwszy nasrodą w roku 1934 
НИ па Wożłówce:. i SE 

| Zaskoczona stanowiskiem р. Косћу,р. Aurelcia rzuciła pogrze- 
таи `` bacz na ziemię i krzyknęła: 
ЧАГ, - żebyś lehiego miał wykształcenie, tobyś wiedział, że оор 


НН powinien w zsołębńiku siedzieć, a nie po mies zkaniu fruwać i ukocha- 
ИЙ пот kobiet e cl zanieczyszcza ! 


Ale że jestes cham, żłóh, bażant 4 lemonieda, to sied? ze 

вто је шу оох -ріашу ! Ја idz tam, gdzie swój szaconek posiadam 
dE wyszłe А 

pan Sucha wiedzisł, со to znaczy. Jego rywal, zamieszkały 
naprzeciwko, miaż+ piękny, mielony рох Бик, 

Góż tedy dziwnego, że następnej nocy p. Eugeniusz zakrsdł 
515 na podwórze p. Walendzika, wypuścił wszystkie ptaki, gołębnik 
габ wywrócił. Рап Walendzik, poinformowany przez р. Aurel cie б 


wszystkim, złoż ył skargęz-d0 s4du., Pedzie ciekawa sprawa . sę | 


Ark 


Ta” r iny m т 
TON 


J 21. ә 


Fan muz zebiusz Хе) 4К nie па szcenęśgcia do przyjaciół. Inaczej 


tego nszwać nie można, Ко bo jeżeli pije się z kim$ dwa dni 1 noc, | 

AE przysięga dozgonną wierność, a OŁÓW rozbiera druha prawie до nega ~ | 

to jest nie inneso, jak trak szczężcia do 10171. | 
Szczegóły tego zajścia, ро którem р,Кгб11К zwątpił w istnie- 

nie SC Жайык przyjsźni przedstawisj; sią według zeznania г.Ре1а- | 

gii zelazko, jak następuje: зет | 

- Pan Znólik zamieszkuje u mnie proszę najwyższego sądu, jako | 

варат w najlepszym winkiu pod oknem. Nie mosie powiedzieć pra- | 

ci faktycznie lezuralnie, prowadzi się, jak to mówią, wzorowo. | 

Schlany i zbradziażony przychodzi tylko raz, а już conajwyżej trzy | 


На! razy па tydzień » — 264 | 
| | Ale żaćnego nieporozumienia nie RR гасы. neczynia nie | 

НА bije, poscieli nie drze, pomamrocze troche, elegancko kładzie 51 т | 

МИ: do réżka i nskrywa па głowe | 

М - Prosz» mówie, co.było krytycznego dnia ! 

Li - To nie było żadnego krytyczneso dnia, tylko w poniedziałek» 

Hiki Jak pan Królik wyszedł w sobota do roboty, ludzkie oko zo nie wi- | 

ШЕ działo bez całą niedziele: | 


| 
| 


YA 


чонунун 


———— Єє—-— 


42 w poniedziałek o та nocy słysz”* ktoś puka do drzwi. Otwie— 
ram i pi-cźzcegznałam ві 2. Pan Królik - nie pan Śrólik myśl; sobie, ја- 
kiem te-fatalnrom osobisto$ć zobaczyła. 

Nie na sohie аА) me јну 282 ето sądu nie miał tylko ес, „е, 
skarpetki w peski i półkoszulek, : 

Woda sis z niego lała jak ze strudni. Когда zabłocona i trz:- 
sie cały jak galureta z cielęcych Zosi . 

Stoj przed drzwiam” і nog. wyciera starennie o słomienkie:. 

~ Penie Królik = wołam па одо =,- wchodź рал do mieszkania» 
A оп odpowiada, że јако człowi ek wychowany nie może mhie zabłociść 
podło gi 

Teki. już jest, proszę najwyższego sądu" 

Ja widzę, że ог ок zdrowie straci może, wciąpgłam go do 
mieszkania, nagotowałam bslię wody і mówię: Кур się рап, 

= No dobrze. а czy nie zauważyła pani, kto оо prżyprowadził? 
- Мја, nie widziełam, ale p.Królik па drugi дог ед powiedział, 
ге sią podbawiali na całego z panem wvsmyklem, Н 

Oskarżony Wysmyk wypierał sine winy mówiąc, że istotnie врзе 
dził z p. Królikiem dwa rozkoszna dni w kilku bargch wielkiej “"ar- 
szawy, jednak pożesna4 со na ulicy. nie uszcezknjwszy z jego пат чена 
by nawet krawata, nawet chusteczki do nosa. | 

Sprawa gmatwała się tym bardziej, że poszkódewany р. Агб11К‚ | 
który przybył do sydu w żo rżetowym płaszczu i śsniegowcach pani żelaz=| 
kowej, gdyż dotąd nie zdążył jeszcze uzupeźnić straconej sarderoby, 4 
oBbwiadczył, że absolutnie nie posadza р, Wysmyko. Л 4 

Wprawdżie złożyix inne z'neldowanie, ale stsżo 51 + to pod wią 
wem rozeoryczenia i eorącej kąpieli w balii» 

W tych wzrunkach sąd widział sio zmuszony wydać wyrok unie- 
winniejgcy- DOZ 

следи pani Żelszkowej і pana гб]: ка twierdzili wychodząc 
z sądu, że właściwie było ліесо inaczej. Pane Królika istotnie "roz- | 
bebeszył “ p- Wysmyk» 

Żę jednak mimo wszystko postąpił ładnie, odnraw'dzając przy- 
jaciela do domu, a тӛ: го porzucić wsród ulewnemo usszczu na ulicy 
i nerszit na katar lub koklusz, nię hvłohy w dobrym tonie podtrzy= 
шула ё oskarżenia. 


ттм УГА GORAL А 

Karnawałowe noc w sali tehca Blajmana przy ulicy Franoiszkahs- 
kiej pieniła si; humorem i поројат, gazowymi- Fruwsły serpentiny; 
szalała poczta francuska, догӯст ај с `· setki listów ua godzin, 

ywłodzież hasała ochoczo, starsi panowie spokojnie osgryzali 
szprotki w bufecie, Wszędzie uwi jali sią kozacy, ођегроїіст jstrzy 
і kontuszowu szlachta. Ale prawóz iwym królem zabawy był młody gô- 3 
ral tatrzański p. Buniek Bcrlinerszpio а 

Tahczył габјијаокјеез. wyw: jał сі права i uwadził pañ Кіе 
Ста jfuszerównz, possżną „cdynaezką króla branży ga lsnteryjnej, chó$ = 


st 
.zentujących niemni 


= 
Owajfuszer sto? 


każda poczta do moc liSoików od innych piskności, repre- 
`1 геу handlowe. : 

1iebieskich sekretników, wyróżnił się 

ry opiewsł co nastęnuje : 


W powodzi i 

swą Tor mą 1 treściy 
бтз ошту Pa 

; Za górala zakópieńskiego być ~ to' pan jesteś z ceiuciupasy 

mechać, to pan możesz. do hop! hop! wołać to pan jesteś pierwszy ma- 

ładjec, sle do wykupić weksel ne 50 zł. z pierwszen żyrem Przepiór- 

ki i drugiem żyrem Dziewczepolskiegn, vo cie niema, zimny łobuz je- 

den ! 

> wiele ze 15 minut ja nie zobaczę te pieniądze, stery 

2 Gu kozo'mnie w bufccie t'zje wąvzjbkie, to ja już 

nie moz; ao STKO opowiedzieć, nie ? 7. poważaniem Nr.:55 "+ 
Młody. grial przeczytaż list, zmarszcecyż brew 4 wydobywsży 

z kieszeni оџа“ blok handlowy oraz kopiowy ołówek. n*kreśslił szyb- 


"ko? 


" Szanowny Pente: Nr, 55-1 Nie szkodzi, 25 pina nie znam, ale 
spowodu obrażałeś psa możno powiedzieć dzikiego juhasa, nie zazdrasz- 
czam 84: z panskim pyskiem: 

y góralskim poważaniem ЕЕ 
А Jontek, Irzaska-Bextt.nerszpie "» 

Młody салда zakleił se kretnik, wrzucił go do pudełka od ka- 

pe luszy, zastępująceso skrzynke pocztową 1 puści” si; w р146" 


Kiedy vrzebiesał w tahcu obok bufetu, rzucił okiem na przysz- 


łego sweso tescia, który kohoazył właśnie павер со Obok stał јакі 5 
łysy o nieprzyjemnym wyrazie twarzy pan i со5 mu opuwiadał. Pan miał 
w klopie ir. 57%, 

; zaera ќа zbójnicka krew w p. Trzasce-Perilaerszpicu. Przepro- 
sił na chwilę «tanóćerks, podszedł do nieznajomego pana i rzekł rroż- 
nie : 

= Sżsnowny ponie En ; 

= 00 zneczy-Un ? 

= Znaczy = nieznajomy mi = олу otrzymałes pan mojego lista 7 

= Owszem, jestem w posiadaniu takoweso, «le.je prosiłem о wa- 
; ="A W mordatpam nie chcesz ? 

= Къо ohier : 

- A czy рап ке że ja jestem pierwszy taterman, co się do- 
tyka wspinać 1 wypiu na С stenicową Halą, tudzież inne schronis- 
ka i pensjonaty рена kie ? 

- Mnie to nie obchodzi, ja mam sklep w hali. mirowskiej i pro- 
szę płecić zobowiązania, incczej nie jeste5 шходу góral, tylko sta- 
ra 'swinia ! 

Rzecz prosta, że na taki SONEL өшеп; nie 00708 taważo pa 
Berlinerszpicowi nic inńezo, јак krspnąć pana En dwa razy ciupa 
w łeb. Niesforny wierzyciel przewrćcił się 4 wpadł w &.-гпек z Чы 
szernemi parówkómi пе тогоо, 

Zajście to oparło sie о 540, gdzie dziarski góral otrz ym + 
7 dni aresztu, mimo, iż weksel był zerzecznościowy i powinien го руї 
wykupić pierwszy “yrant Przepiórka» 


брана фоајето PE RRT RZN NEPI воа анкетен. 
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І 
NARZECZONY 877 KOSZULKI, 
W obecnych bezrobotnych czasach zawód " narzeczonego" jest | 
takim samym dobrem, а może nawet lepszym zajęciem, -jak każde inne. 
Oczymiście, trzeba do tego być brunetem i mieć baczki: І 


Spełnie jąc całkowicie wyżej wymienione warunki, p. Konstanty | 
Prełatek był kolejnym narzeczonym większej cze5kci pomocnie domowych, | 
czyli tak zwanych potocznie kuchs, zatrudnionych w dorach, położo- 4 
nych po prawej stronie ulicy Wspólnej. ; 

Gdy nieuchronną rzeczy koleją " ogonek " doszedł do panny Се- | 
помеѓу 2а]з0, pracującej u doktore K., przydarzyło 545 nieszcząście, І 
o którym poniżej»: 

Odbywał się właśnie fajf towarzyski w kuchni doktorostwa. ze- | 
ргоѕгеліа miała wyłączaie elito z frontowej klatki schodowej. | 


отиди ботници аа бастион 


I nagle, w momencie na jwiększego nasilenia zabawy, z kuferka 
uroczej zospodyńi zginęło 185 złotych -ə 
Panna Genowefa powiodła okiem po swych rrzyjaąciołach і 7 za- 


wszystkie stróny urodą, lakierami ; dowcipem Я 
епок апі ет rzekła : Д 


Рап Frałatek, јако jedyny mężczyzna, królował, błyszczące па 
1 


ситото аат ата рај ит 


- Kochane go5Scie, па nikogo podejrzliwości nie рогзРаа am, ale $ 
o wiele te owe pieniądze nie znajdą się, sprowadze policje 4 саќе. 4 
towarzystwo. zmuszona bądę za mordę do komisariatu odstawić. A tam i 


już policja bez hicda rozbierze, kto mój rcesag nawalił. . 4 

Wśród zebranych zapanowała pewna konsternacja. Najwi ącej fotk- 

niętym czuł 515 p. Konstanty : | 

- Panno Geniu - rzekł ~ znakiem teso uważam, że panna Genia | 
na mnie kapuje i trąca mnie w moską ambicję. takiem prawem musz» 
się wytłómaczyć. Żeby to tak mężczyzna mnie powiedział, gwizānąř- 

bym go dw. razy w trzonowy za» і spokój, ale z kobietą trzeba jek | 

z kwiatem, czyli warzywem. Wizje lokalne zrobię, każde cząść swojej | 

anatomii ludzkiego ciała pod rewizję osobiste przedstewi о. Wuala I 1 

Tu p. Konstenty kilku błyskawicznymi ruchami pozbył się m:rv- | 

пагкі i spodni. Potrząsnął nimi w powietrzu і zawcłał : i 

- Proszę, każda jedna osoba może sie przekonać, że kieszenie | 

| 

| 


są puste, tylko proszą uweżać nie wyrzucić mnie ksigzżeczki wo je ко- 
wej, bo na tem punkcie jestem nerwowem і morie daną osobę ohsztorco- 
weś na zlans, А 
Съеспе damy zasłoniły sobie oczy. wołając: 
~ Panie Trałatek, co pan uskutecznia, to wstyd ! 
~ Gdzie sie rozchodzi О sorawiedliwośt, niema wstydu e zawołał 
obrażony narzeczony і podskoczywszy dwukrotnie, pozhył stę dolnej 
bielizny. 
zawstydzone niewiasty ruszyty tłumnie do drzwi, które im œt- 
worzył z gracją zupełnie już rozebrany p.Konstanty, | 88 
| Epilog tej rewizji był taki. że p.Genowefa uwierzyła w оодко- 
| wita niewinność p. Ггэїзї ка, obciążając ройе]гтеп1ат1 koleżank:; SW | 
| p. Julceis Podbielską, zdyż ta jakoby hyła najdłużej sam па sam z ku-- 
| ferkiem:. Е 
| 4 
| 
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Ponieweż jednak na rozprawę w sydzie grodzkim przeciwko рап- 
nie Julci p. Prałatek si; nie stawił, sąd doszedł widocznie do prze- . 
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ү; kónania, że kto wie, czy to nie on zainkasował przedwcześnie posag, 
Ни bo pannę Podbielską uniswinniX, 
КЕ .- Poszkodowene wyrażała po wyroku najwyższe swoje zdumienie i 
BIT niezadowolenie. 
LEM - Nikt хш. nie wziął tylko Julka, bo pana Konstańitezo rewido- 
LIHI wałam sama. bez dwie godziny. a gdzie goży mężczyzna może schować 
ҮҮ 125 złotych srebrem ?! | 
ї Niestety, Pytanie to CE bez odpowiedzi . 


1 
"W M+LENKIGJ KATTARZENCE „ 


Życia jest pięxne. Oczywiście, SAY się siedzi w wytworuesj 
kawiarni przy ulicy Z Styżęcej, na stoliku perli się czysta wyborom 
wa, a puichua, pełne Jozkosznych dołeczków kelnerka, panna Hładzia, 
uroczo pociąga z kiel:szka. 

Rzecz jasna. że tego rodz оја przemiłe rzeczywistość nastrójs 
ао żartów. fieli, kępa Być szep* ów ż przekomarzsń. 
То też trzej goście, przyjaciele bp. Antoś, oleś I Dzidek;, 
o nazwi ska mniejsza, byli w nastroju niesłychanie żartobiiwym» 
Panna Władzia ciągle musiała poskremiać figlerz*. których 
żerciki mogłyby doprowadzić ją wreszcie do zmieny stanu суті 12° 0, 
2012832028 celowsł w psotsch p. Oleś, ani na chwilo nie chcący ‘зриё- 
516 rozkoszne во ci саги z ko lan. 

. 2.928 раї р>. Władzi do uszka takie świ hstwa, że zawstydz Cn 

dziewcz? dustło sią ze śmiechu. 
Humor pana Olesia qoszedł do punktu kulejnacyjnego. cây roz- 
koszna subretka otrzytawszy od jakiegoś sościa 20 złotych, podbieg- 
„ła do stol.ka swych nowych przyjaciół, prosząc o zmian; hankncGa. 
„A taką szelmutka шіс Уе przy żem zabawną minkę, że p. Oleś 
2280087230. Się Smiechem, schował bankuci do kieszeni i oświadczył, 
że żadnych pzenigdzy nie dostał. : 
„< Panna Władzia ubawi ła się tym kowałem, ale w końcu rzetza: 
- Śmiech smiechem, żerty żartamy. ele oddsj реп TOrsę, Бо vo 
cacy cacy i сите dychy cholera weżmie 
Qczywisza rzecz, że о, Ole Obrt? y 51е nieco “ « - Bite 
żartem, pół-poważnie, owizdnył pannę: Weądzi ө dwa razy w tuzię: 
Gospodarz lokalu mist tego dość, podszedł ао pana Olesia i 
rzekł z pówsa 4 З | 
- бо jest do wielki Anielki. naj pierw s$tichy-chichy z walutą 
państwową paun uskutecznia, a po tem gastronomiczną pracowaicę, w obe 
licze lejesz рап? Gdzie | wychowani е, pente gzenomy, „га Sr 232 Lan 
nie posiadasz czacunku 318 płci pieknej 1 Ale dosyć tych żartów, 
broszą zwróc'e dwudziestaka. a taxże samo огеец1отаё очите На 
ШЕ wont z interesu, б własnej sile. bo-wzióćza ne was ptaki stąd wy- 
mio jedzie ! | 

y Rachunek wynosił соё około 40 złotych. Przyjaciele odmówi- 

11 герќату, osranicz?jąc sią jedynie go zwrotu zabranych prze” pło- 
| che fisle 29 złotvch 
| Oczywista rzecz, że w tych warunkach sprowa musiała sią 
Н oprzeć o sąd 
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со pigte« udaje sią za Żelezny Bramo, kupuje garnek śmietany i uzu- 
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T oto. wczoraj Е-даѓа Dyzmahski w sydzie grodzkim przy ul.Szkols 
nej musiał rozstrzygn,ó, czy odmową zepłaty za sut4 kolscyjką w to- | 
warzystwie pięknej kobiety traktowsó należy również jako 'swietny | 
żart, czy też uznać za poważny kante | 

Oskarżeni panowie twisrdzili, ќе trzbha nie mieć га mosz | 
humoru, aby się nie poznaś,na dowoipie, zawartym w ich odpowiedzi, 
że nie zapłacą tak drogiego rachunku, { | 

Panna Władzia dswiadczyła, że uznaje takie żorty tylko do ту- | 
sokosci 5 złotych. Wyżej zaczyna sią granda. Można też przez żarty | 
gwizdnąć kogoś w mordę raz, ele każdy dowcip powtarzany jest nie 
smaczny. 

554. zważywszy, że nowy kodeks korny okresla ten rodzaj hu- | 
moru mianem szalhierstwa i karze то aresztem, skazał wszystkich 
zai przyjsciół па 2 tysodnie z zawieszeniem kary na przeciąg dwu | 
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PARASOL СИ» ОТОР ANTE , 
Pan Motel Parasol jest wzorowym gospodarzem. Sam osobiście 


pełnia w ten sposób zepasy зтеј spiżarni, umieszczonej w korytarzu 
obok mieszkania » | i l í 

Tego rodzaju post spowenie teoretycznie chroni pana Parasola | 
przed wyzyskiem sklepików i koszykowym panny Marcysi Piekutkówny, | 
zarządzającej u niego departamentem kuchennym: $ 

Okazało się ј-Апек, że nie k:żda teroia wytrzymuje próbņn ży- | 
cia 1 

С zapo:iegliwości p. Motla dowiedział się jakiś specjalista 
od " robót śpiżarnienych " i pewnego niedzielnego wieczoru otworzyw- | 
szy wytrychem skrytką w korytarzu, zsbreł stamtąd сагпек ге śmiete- | 
ną, 


Tak się niefortun.ie złożyło, że па zekręcie między Нека E 

дет pi>trem specjalista spotkał pana Parasola, który, poznawszy 1 

swój garnek, zawołał do żony : E 
"4 


- Resuchna, co widze ja ? To nasza śmietena jest 1 

Usłyszawszy to, "łemywacz potroił krok 1 wkrótce znalazł się 
na ulicy, 7а nim cwałował p.Perasol, wołając rozdzierającym "łosem: | 

- Trzymaj śmietana ! за 

Ѕуъцесја złodzieja była wręcz tragiczna. Rozhuśtany płyn А 
zalepił mu twarz i oczy i bryzgał wesoło w zórąę, co wpływało bardzo 
па osłabienie tempa biegu: 4 | | 

Nic wigo dziwnego, że p.rarnasol wkrótce zrównsł się z prze- | 
stąpcą, który ро chwi li namysłu wręczył mu garnek ze smistaną 1 | 
uciekał dalej. у : 

Zacietrzewiony p.Parasol, zamiast przystanąć, biegł dalej, 
ochlapując Smieteny przechodnia p.Nuchyma Krakowieka, który przy- 
łączył si? do pogoni». ШР 

Wskutek tesco miądzy 5с1га ]цоуш1 panami таті цтаїа sią nestę- 
риј са rozmowa: | га 1 
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- бо pan -sis chlapasz., co? 
-= СО znaczy się chiłapam, złodz ieja muszę saniać . 

- Io rzuć pan garnka. a A 

- Nie movie ~ się rozbije. 

- To stój pan ! 

- Nie chce; о mój złodziśj Дев» 

- Uprzedam się z panem, że jak pan jeszcze raz ohlapniesz mnie 
na rynnerkie ze Smietany, pójdę pana dań w pysk. 
1 - Kogo pen dasz w pysk 7. 

та Panu. 

- M ? 

= Ci, cholera jedna ! - zawołał pan Krakowiak, na któreso bryze 
nyt własnie nowy strumień smietany, 

W chwi lę potem obaj goniacy pocz:li si» okładać garnkiem, z 

którego zostały tylko skorupy. 


Nadbiegł posterunkowy Michalak i rozbroił w-lezących, Ałodziej 


uciekł . . Resztę Smietany zjadł jakiś starozakonny. 

Spaawa oparła sin o sąd, nrzed który р, Krakowiak pociąznął 
p. Paresola, żydajyc olszkodowania za uszkodzony garnitur i domagając 
sis kary ża pobicie. 

Sędzia grodzki, rozważywszy jednek całokształt zajścia, spra- 
wy umorzył ku zadowoleniu obecnej ne rozprawie p.lfarcysi Piekutek, 
która wychodząc rzekła do swego ch lebodawcy : 

- No, widzi pan, chytremu zawsze tak,rychodzi. /ałował pan ta 
parę groszy na koszykowe dla mnie i co ? Śmietanę ktoś zeżerźł, po 
mordzie pen dostał i о mały figiel byliby pana w kozie zamklil 

Trudno odmówić pannie Marcysi pewnej racji . 
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ч - Pięć derożków samych Би адкби do kościoła pojechało, а w os- 
tatniej arkuszerka 4 krzesna z pztokiem: e 

- А że to moja pani, nie taksówkamy * 

=" "ALE"; sk;dże znowuj, taksówka dobra, jak kto zbradziażo- 
ny do domu z restoracji *racs. ale nie do tego, Starożytna moda każe, 
do krztu derożkę. Pięknie i boseto se pojechali. Tylko ich patrzeń 
spowrotem, z j ; 

- £ nie wi psniuśla, јак tam z korytem ? : 

- Jest tego до cholery i trochę, Semych śledzi рі tnostu wczo- 
raj w wodzie moczyli. Schab na własne oczy widziałam. Mu być także- 
samo galareta z nozów i komput, 

= No, to 4 pod wz:lodem och.:eaja będzie przyzwoicie « . 4 

- B.adż pani spokojna, iialinowske potrafi gosci рг ew - bez 
mordobicia się nie obejdzie, a nie „wiadomo, czy i do " Świętego Ro- 


‚опа " кого nie odwiezą. Swiadki już poniekyd 'śchlene, że zazdrość 
bierze patrzyć. Długo bądy ludzie o'tych krzceinach шќті 11. 

Tak zwierzały si; sobie sysiadki, stojyce przed bramy domu 
przy ul. Czerniakowskiej w pamiętne styczniowe popołudnie. Słowa ich 
okazały sio proroczymi - mówiono o tych drzeinach jeszcze wczoraj 
na posiedzeniu sądu srodzkieso, 
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мде nie uprzedzajmy wypajków, bo te i tak potoczyły się w 
błyskawicznym tempie., a 
Wkrótce z dorożek wysypali si- rożcie, zajmując stojące 4 SE 
dzącę m.ęjsca, w dość szczupłym mieszkaniu SZCZO PCA rodz iców 
świeżo ochrzczonego obywatela. М 
Po kilku kolejkach nastypiły przemówienia i toasty, Pierwszsh- 
stwo przysługiwało oczywiści e ojcu chrzest nemu panu ховезвавеци Gai- 
kori, który w. takie ".wyszczególnił sio słowa " : w 
- Kochane kumowie, Swiadki i prosz : егапӣу. со ETAT niezapro- 
szona. igsła krew ją mi, jak 4 - tu" na wslete " dostała » 
«Do stołu się nie pchać, każdy swoj; dol? wypije, a tak+e samo. 
zakąsi. Przede wszystkim pamietać trzeha o tem nowem krzęśoi janies : | 
któreń rodzin powiąkszył, a w obecnem cze ВЕ дуте sią jak powietrze. 
widocznie mokrość naturalnego zapotrzebowan* cdczuwa. Jednem słowem 
przewin4ś szczeniaka. 'bo єс. nie pozwoli. | 
Ciędy to uczyniono. р, Gaik począł mówić dalej : У 
сеа fachowy mularz Таен lanego cechu; mam życzenie, żeby mój | 
krześniax w tem вашеш kierunku wycształcenie odbieraż i na mularza Д 


пуѕтеа 1. | ч 
-— KŁ „a nie choż - oSwigdczył niespodziewanie ojciec dziecke» 
~ А dlaczego ? 


z ў 
'- a dlatego, że wszystkie mularze bez portek -teraz chodzą. Łat= 
ki, łechadojdy i mortusiaki, taka wasza tam i nared 54. A za to,że 
kum chcesz mnie dziecko zgubić, bije się w szczękie ! 

I niepotny na prawa gościnności cz uły ojciec wyrżnył kuma 


Było to hasłem do ogólnej hójki wszystkich przeciwko wszyst 

Кат i / 

ЕБоесточје ope”trzyło 12 osób 

77702 bodsydnych miała sprawa sądowa: W miar położonych | 
zasług Otrzymali wyroki ой 25 złotych grzywny до 7 dni aresztu , 


ZAKŁ*D Z  POLICJ:NT7 


Pan Tymoteusz iiatusihski jest Anglikiem jesli chodzi o dziwny '/ 
pociąg do zskłodów, 

Z każdym, o wszystko. zawsze, gotów sią zskładać. Je$li do- 
daż jeszcze, że odznacza się prawdziwie angielską flermy i lubi przyj 
gody, łatwo sobie wytłumaczyć dlaczero zamiast cze kać ѕоокојпіе па 
pobliskim przystanku, aż nadejdzie potrzebny tramwaj, włóczył 51; 


po jezdni, сноцо koniecznie uskoczyd w biesu . pe 
Kluczy z, wymykał si? z pod kół niemal pądzącym samochodom, ир 

o włos nie woadł род dorożk: lecz mimo to nie ustonował, z 
Rzecź si działa na rogu Tersowej i Zygmuntowskiej. Dzi”ne A 
MRT, р. mMatusihskiego zauważyx wkrótce posterunkowy „ . a 
ohn4ł dwa razy białą pałeczką. ale еду to nie zrobiło па 59 


Беса przygód Żadnego *rażeńia, pofatyrowsł а“ 2- до niego osobi$= sa 
cie. u 


- Pan szanowny właściwie dlaczego si; tu pęte ? zd 
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С ekam па tramwaj. 
- Przystanek jest od Legos 
- Ја chromolą przystanek : 
- To pahska rzecz. Ale proszę геј56 z jezdni, bo stukną pane 
w złotówka mandatem" 
= Ust ;puję przed siłą i prawem, ale i tak яскосте do tramwa ju 
28 Drzystenkiem- 
- Nie wskoczysz рап: 
~ wWskocz5, О co.zawład? 
- Na służbie jestem i iustrukcja nie: pozwala mnie na podbawia- 
nie się w zakłady z піето пет osobnikiem* 
- Wszystko jedno instruk«c ja instrukcją, a dycha stoi» 
Wkrótce potem Tymoteusz zmylił czujność posterunkoweso 1 
wskoczył do " csiemnastki " 
Policjant ujrzewszy go na pómoście, pogoniż za tramwajem i 
wskoczył? również» 
~ No widzisz pan, nie mówi хет ? - tryumfował р. Matusińhski: 
+ Fłaci pen złotówk; dorażnej kory» 
- Słusznie, ele psn przerrał dziesiąteka. Niech pan da dzie- 
więć złotych i będziemy nc kwit. 
Policjant misł tego dc$6, poprosił pasażera o udanie się do 
komiser jatu, gczie p- Tymoteusz zgodził się w kohcu zapłacić karę, 
bonieważ jednak po drodze prze koms rza si; © ubliżył poste- 
runkowemu,. тух 'OłAWSZY zamieszanie, stenął przed sądem grodzkim, który 
skazał zo na 50 748, grzywny 
. Jeczekujsyc na swą Spraw? р. Matusihski poczynił na sali liczne 
zakłady, że będzie uniewinniony- Po wyroku wypłncił со do grosza . 
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